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D z ie n n ik  K R A J w ychodzi codzieó  w ieczo

rem  z w yjątk iem  n ied z ie l i św iąt.
-Sum er po jedynczy  w  K rakow ie  i L w ow ie 

kosz tu je  5 centów .
Przedp łata  w ynosi:

roczn ie kw art. m ies. 
w K rakow ie . . . .  12 z t r .— 3 złr. 1 złr. 
w Austrji z p rzesy łk ą  16 „ 4 »
w N iem czec h . . . .  12 ta l. 3 ta l. 1 ta l.
w e F r a n c j i ..............80 fr. — 20 fr. 7 tr.
w S e rb ji , W łoszech,

Rum unii i S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 tr.
w T u r c j i ................. 64 n 16 „ 6 „
w B e l g j i ..................56 B 14 „ 5 n

P rzed p ła tę  p rzy jm uje A dm in istracja  dz . K rąJ, 
u r/.eda pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
o raz niźćj w ym ienione ajencje .

R edakcja, A dm inistracja  i E kspedy tya  m iej
scow a w K rakow ie u l. M ikołajska 1. 435. 

Listów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R eklam acje n ieop ieczętow ano  w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się je  ty lko  w  terminie 
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca się.

Cena og łoszeń  (inseratów ).
w p ie rw szćm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 ont. 
w  kaźdórn następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i  ajencje.

E ć k e  A kadem iestrasse . —  R u d o lf M osse, S e ile rs ta tte  N r. 2.
M oese M unchen . —  W Hamburgu, Frankfurcie n ad  Menem, B erlin ie

^ L i p s k t  B g z y l e f ,  Ziirichu, S t Gallen, Genewie i Sztutgardzie ; H assen stem  & V ogler.

Przegląd polityczny.
Dzienniki wiedeńskie podają dziś do

słowny tekst artykułu  Gołosa o przymie
rzu i przyjaźni rossyjsko austrjackićj i —  
cieszę, się. Cesarz Frauciszek-Józef z ło
żył w Petersburgu wieniec na grobie 
cara Mikołaja. Zresztę miały się _w P e 
tersburgu podobać cesarzowi austrjackie- 
mu bardzo samo miasto i żołnierze.
Ci ostatni wprowadzili cesarza naszego 
w zachw yt, że głośno z tego powodu 
miał wyrazić swe zadowolenie.

N . f r .  Presse donosi, że „liberalni14 d e 
legaci polscy występie chcę z koła pel 
skiego. Nie widzimy do tego powodu i 
uważamy wiadomość tę za bajkę.

Dzienniki niemieckie zajmuję się obe 
cnie wyłęcznie dyskusję nad ustawę woj 
skowę. Komentuję cierpkie wyrażenie się 
Moltkego, że zwycięztwa armji u emiec 
kićj zjednały wprawdzie dla cesarstwa 
niemieckiego wszędzie „poważanie ale ni 
gdzie sympatji14 i obawiaję się o pomyśl 
ny skutek rozpraw. O rgana więc postę
powe napominaję pariję liberalną, ażtby 
uchwaliła w szy s tk o , czego tylko rzęd
zażęda. % '

Times podaje następującą depeszę z r a -  
ryża :  ^Zapewniają tu stanowczo, że rzęd 
niemiecki nie wydał żadnego okólnika 
do reprezentantów swoich za granicę, ty- 
częcego się stosunków jego z innemi pań 
stwami. Wysłano tylko noty do każdego 
z posłów niemieckich, k tórych treść jest 
rozmaita, a które  z powodu ich poufałe 
go charakteru nie mogę być publiko 
w ane.14

W ybór republikanina H ensson  w de
partamencie H a u te -Saó  ie może nawet 
przez monarchieznę większość izby wer- 
salskićj sprawdzanym me będzie. W er
s a l s c y -bowiem przyjaciele legitymistycz 
nego kandydata  Marmiera, chcę użyć ja  
ko broni przeciwko tamtemu oKoliczno- 
ści podniesionój przez jeden z miejsco
wych tamtejszych dzienników, że Marmier 
długów ojca nie spłacił, co spowodowa
ło, "że wielu wyborców, k tórzy za nim 
głosować mieli, od niego się odwróciło. 
Dziennikowi owemu wytoczył sęd poli
cyjny w Gray za wystąpienie to proces.

Bonapartyści przygotowuję się do u ro 
czystości ogłoszenia ekscesarzewicza p e ł 
noletnim, które następie ma 16 marca. 
Utworzony ku temu komitet rozesłał po 
wszystkich departamentach okólnik wzy
wający bonapartystów do pielgrzymki na 
ten dzień do Chiselhurst. Odwiedziny ich 
tam maję mieć charakter tylko ak tu  
wdzięczności za p r z e s z ł o ś ć  a zaufa
nia w p r z y s z ł o ś ć .  Alluzje do terać 
nieiszośei maję być wykluczone zupełnie.

Broglie zapytany, co myśli po ostatnich 
ruchach bonapartystów o bonapartyzmie, 
m iał odpowiedzieć, jak  donosi Indepedance 

■ belge, że w każdym razie „woli bonapar- 
tyzm niż powieszenie41. Dla zrozumienia 
frazesu tego dodajemy, że powieszeniem 

i  nazywają konserwatyści wersalscy rep u 
blikę. Thiers miał więc może słuszność 

) nazywając 24go maja Brogliego obrońcę 
! bonapartyzmu.

Dymisję Gladstona i kolegów jego k ró 
lowa przyjęła. Disraeli zaś powołany zo
stał do Windsoru dla wyrażenia zdania 
swego o utworzeniu nowego gabinetu.

Z^Berlina telegrafuję do Times, że przy 
\ sposobności kłopotów finansowych Turcji,
j Rumunja i Serbja maję widoki osiągnię-
- cia większćj samodzielności. I  tak zamie-
k, rzaję  w Belgradzie i Bukareszcie wielkie
i #  sumy pożyczyć Turcji, ażeby w zamian
 ̂ otrzymać od niój o b s z e r n i e j s z ą  nieza

'  wisłość.

Korespondencje „Kraju“.

Z Bocheńskiego 16 lutego.
[ K ó ł k a  r o l n i c z e  w ł o ś c i a ń s k i e . }  
Komuż nie byłby znany opłakany stan 

naszego ludu włościańskiego, po większćj 
części nieoświeconego pod względem rol
n ictw a? Czy w nas nie obudzi litości wi
dok nędznćj uprawy roli, jak ą  częstokroć 
spostrzegamy u naszego ludu wiejskiego? 
Smutno zaś usłyszeć z ust zganionego 
włościanina, w dobrćj wierze przez niego 
wypowiedziane słowa: „jak Bóg da, to
się urodzi !"

A  jednak  jaka  praca, taki plon! Zw y
kliśmy naszym włościanom zarzucać, że 
wiele marnuję czasu, włóczeniem się po 
targach, po licznych jarmarkach, zwie
dzaniem odpustów i obchodzeniem licz
nych świąt, i że dla tego zaniedbuję sta
ranniejszą uprawę roli.

Ale nie! bo oni do takićj im właściwćj 
uprawy mało potrzebuję czasu.

Nieuctwo więc i przyrodzone niedbal
stwo, to ich wsirzymuje od zdobycia się 
na lepszą uprawę roli, a w ślad za temi 
'dzie biada!

A kraj tćj biedzie z a r a d z a . . . .  ale w 
sposób utwierdzający włościanina w jego 
niedbalstwie, dając mu zapomogę i z a 
ciągając ję pod niefortunną nazwę „po
życzki głodowej", która niestety pozy
skała już stałą rubrykę  w kursie giełdo
wym — to znów zaprowadzeniem kas za 
liczkowych powiatowych i gminnych to 
udzielanemi 'pożyczkami z zakładów k re 
dytowych na hipoteki, k tóre to źróła za 
pomogi przy umiejętnóm ich spożytkowa
niu naszą krainę do najlepszego bytu do- 
prowadzićby mogły.

Tymczasem włościanin nietylko że trwa 
w bezpostępowćj uprawie gruntu swego, 
i niewyzyskuje źródła tego na zwrot z a 
pomogi lub pożyczki p rzeznaczonego . . .  
lecz przeciwnie — nie znając doniosłości 
kredytu — otrzymawszy gotówkę zapo
mina, że ją trzeba będzie z procentami 
zwrócić, a nacierpiawszy się głodu i in 
nych niedostatków, idzie zapomnieć o bie
dzie przy kieliszku, a pochmieliwszy so
bie powraca do domu już niemal z pró 
żnę kieszenią.

Do jakiego więc końca b iegn iem y?..  
Oto do wywłaszczenia z ziemi naszego 

ludu! do zupełnćj zaguby imienia ojczy
zny naszć j! 000 08.1

Otóż przy obfitych źródłach dźwigni 
należałoby także postarać się przysłużyć 
się włościanom pouczeniem ich, jak sta
rannie rolę upraw ić , żeby zysk z nich 
choć podwoić, i ja k  używać kredytu. T e 
go celu dopniemy zaprowadzeniem tak  
zwanych kółek rolniczych włościańskich, 
jak  takowe istnieję pomiędzy włościanami 
w Wielkićm Ksieztwie Poznańskićm.

Oto jest krótki zarys tychże. Szerzenie 
nauki pomiędzy włościanami dzieje się 
tam na zebraniach, które  odbywają się 
po m iasteczkach, po wsiach co cztery 
tygodnie w niedzielę zaraz po skończo- 
nóm nabożeństwie. W ykłady  bywają ust 
n e ,  z zupełnóm wykluczeniem rozpraw 
na 'piśmie, a podejmują się tego doświad- 
czeńsi gospodarze większych posiadłości. 
Za  najważniejsze k ładą  sobie zadania, wy
kazać włościanom korzyści z dobrćj up ra 
wy roli i racjonalnego chowania i_ żywie
nia inw en tarza , tudzież rozbierają inne 
gałęzie gospodarstwa w iejskiego, oraz 
kwestje ekonomiczne i spo łeczne , obja
śniają włościanom zasady k redy tu  i jak 
ostrożnie z nim obchodzić się należy, ja ą 
siłą jest oszczędność, k tó ra  tworzy kapi- 
tały i t. d.

Poświęcający się t y m  wykładom popie
rają je praktycznie, zwiedzając gospodar
stwa włościan dwa razy do roku, raz la
tem, aby zbadać stan uprawy roli i na

miejscu wykazać niedostatki i błędy, po
dając równocześnie stosowne wskazówki 
ja k  temu zaradzić.

Drugi raz odbywa się rewizja zimę, aby 
obejrzeć obory i stajnio, konserwację na
wozu i pouczać co.do chodowania inwen- 
-l^sm srw pjlianeisb  lacjmeJe e& ,« inanódes7q

Któżby zaprzeczył temu, że skwapliwe 
i wytrwałe zajmowanie się takiemi ś ro d 
kami, nie doprowadzi choć zwolna do 
błogiego wpływu na włościan?

Inicjatywy w tćj sprawie oczekujemy 
ze strony naszych towarzystw gospodar
czych. Do jakiego znaczenia doszły kółka  
włościańskie w Poznańskićm, o tćm tylko 
pobieżnie nadmieniam, jak o  o fakcie nie
tylko już istniejącym, ale szeroko rozgałę
zionym. U  nas na początek wystarczy ta 
czynność w ciaśniejszych ramach, a je
dnak będzie wielkićj doniosłości, jak  to 
każdy myślący gospodarz i niegospodarz 
przyzna.

Ten przedmiot uważamy za tak  ważny, 
że głos nasz w tćj mierze jeszcze nieraz 
podniesiemy, mając polepszenie bytu wło 
ścian na oku i zarazem oszczędzenie ogółu 
od wspierania dobrowolnego pauperyzmu, 
a zatem idącego wynarodowiania nas, roz 
pościerającego się niemal kosztem kraju

Chrzanów 15 lutego.
( ! ? )  [ „ N i e p o r a d n o ś ć "  —  b r a k  

. u d  Z i „ c z y n u "  — s ł ó w k " o  o s t r a 
ż y  o g n .  o c h o t n . J

Najwybitniejszą cechę naszego m ało 
miejskiego społeczeństwa jest szkodliwa 
„nieporadność," — z którój nie tak prędko 
wyleczyć się może! — T ą  „nieporadnością” 
cechuje r e p r e z e n t a c j a  m i e j s k a  swe 
czynności, — podobnie działa każda p o 
jedyncza jednostka ogółu! Korespondent 
wasz ( C )  poruszył już w części wspo 
mnianą k w es t ję— mnie pozostaje wyświe 
cić ją bliżćj! Spółeczeństwo tutejsze ja k  
Solwiek nie zbyt liczne — rozkłada się 
mimowoli, może nawet z k o n i e c z n  o sc i  
na trzy o b o z y !  — Obywatele tutejsi wy
znania rz. katol. — którzy niezasłużoną 
nazwę „cabanów" dostali —  spoglądają 
zazdrosnćm okiem na „żydów* liczebnie 
większość dzierżących, ci zas ostatni czu 
ją  nad sobą jeszcze t. z. „inteligencję, 
k tóra tylko czasem oznaki życia wydaje! 
Zapewne iż przykro czuć w sobie taki 
nienaturalny rozkład społeczeństwa jod 
nakże wywołała go n i e u b ł a g a n a  k o 
n i e c z n o ś ć !  przed rokiem było nasze 
spółeczeństwo j e d n ą  c a ł o ś c i ą  poz
bawioną wybitniejszego c e l u  — dopiero 
przy ostatnim akcie wyborczym, ugru
powały się wybitnie obok siebie te nowo 
powstałe „frakcje" — z c e l e m  na czele! 
Skutkiem jednak nieporadności i tu po 
mimo obliczonego zwycięztwa „ in te l i 
gen c j i"—  wzięła górę partja „żydowska,

w nowćj naszćj reprezentacji miejskićj
zasiadać będzie przeważna większość szko- 
dliwćj trakcji żydowskićj i ciemnćj gars tk i 
t. z. cabanów, w skutek czego nieuniknio
nym wynikiem — będzie wybór burm istrza  
z powyższych „frakcji". — T ak  to zawsze 
się dzieje, gdzie „pry wata" zatruwa zd ro 
we soki sprawy publicznćj! I  tak  dalćj 
dziać się będzie, dopóki nasza „inteligen
cja" nie pozbędzie się celów czysto ego
istycznych! Za dowód niech posłuży n a 
stępujący fakt: W  roku zeszłym, ta k  
obfitym w klęski dla naszego ubogiego 
miasta — zaczęto się krzątać około zało 
żenią straży ogn. ochotn.! W  tym celu 
ukonstytuował kom itet wybrany ad hoc 
z 7 członków - -  tutejsi urzędnicy rządowi 
złożyli kwotę 'sto złr. przewyższającą —  
statuta wspomnianej straży zatwierdzono, 
jednakże to wszystko działo się wtedy, 
kiedy jeden z członków tegoż komitetu 
miał nadzieję wejść w grono reprezen
tantów naszego miasta, —  wtedy kiedy 
mu wiele na zaufaniu u ogółu zależało. 
Nieszczęście jednak  chciało, iż c z ł o n e k  
k o m i t e t u  nie doznał tćj przyjemności! 
Cóż wtedy? H a! komitet odwzajemnia
ją c  się s w e m u  c z ł o n k o w i  za tę nie
miłą p rzygodę— uczynił go dyktatorem 
swoim! On zaś korzystając z takiego za
ufania — zamiast działać z korzyścią dla 
sprawy, którćj się stał orędownikiem —  
uczynił tę sprawę zawisłą od nowćj re
prezentacji miejskićj —  przez co z górę 
połroku oczekujemy napróźno rozwiąza
nia tćj kwestji! Niech ten pan zw aży ,— 
iż przy pierwszym lepszym w ypadku ogół 
nikogo innego ja k  tylko jego samego w 
tym względzie winować będzie! A co 
go rsza , dochodzą nas już kilkakrotnie  
słuchy, iż ja k  taka  sytuacja dalćj po
t rw a ,  komitet nareszcie, a raczćj wielu 
z jego członków zrezygnuje ze swych 
godności. Radzilibyśmy więc temu panu 
zwrócić uwagę swą na znaczenie łaciń
skich s łó w : Hannibal ante portas !

która  o tyle staje się dla spółeczenstwa 
naszego n i e z n o śn i e j s z ą, o ile wypiera 
się dążeń mających za hasło n a r o d o 
w o ś ć  i p o s t ę p !  Nie dziwimy się już 
naszym starozakonnym, — bo po najwięk
szej części niemając sposbności słyszeć 
co się z ich współwyznawcami w świecie 
dzieje,—  nieczytając nic oprócz „Merkura" 
lub Peszteńskićj gazety żydowskiej 
nie maję sposobności ocucić się i otrząść 
z siebie pyłu zastarzałćj ciemnoty i ma 
terjalizmu — lecz mamy prawo dziwić się 
bezczynności tych wszystkich, którzy na
leżąc do „inteligencji", — nie korzystają 
z przysługujących im praw pierwszeństwa. 
Narzekamy na żydów, — przeklinamy ich, 
a nie chcemy wierzyć w uzasadniony pew 
n i k — iż od nas zmiana sytuacji w tym 
względzie zawisła! I  tutaj więc przebija 
się ta  niepozbyta „nieporadność nasza, 
a z nią w parze idzie b r a k  l u d z i  c z y 
n u .  Te  dwa nieodstępne przymioty nasze
go zaspałego spółeczeństwa zdziałały, iż

W iedeń 16 lutego.
Fi Memorjał wystosowany przez tutej

sze stowarzyszenie robotników „Volks- 
stimme" do izby poselskićj rady pań
stwa, k tóry  — jak  wiadomo — p rz e k a 
zanym został w ybrać się mającemu z ło 
na izby specjalnemu wydziałowi z 9ciu 
członków, zasługuje bez kwestji na  ści
słe i dokładne uwzględnienie ze strony 
naszćj reprezentacji państwowćj. W szyst
kie dzienniki tutejsze pochwalają umiar
kowany ton rzeczonego memorjału, który, 
daleki od wszelkich pogróżek, domaga 
się uwzględnienia żądań stanu robotni
czego w drodze ściśle konstytucyjnój. 
Wychodzący tu  organ robotniczy Volks- 
wille, wydawany przez pomienione zwyjł
stowarzyszenie robotnicze „Yolksstimme ,
podaje w ostatnim swym numerze plan 
organizacji i z b  r o b o t n i c z y c h  (A r-  
beiterkammern), k tórych ustanowienia me
morjał ten w pierwszym rzędzie się d o 
maga. bo’i t. IB

W edług  tegoż planu winnyby byc u- 
stanowionemi izby robotnicze w każdym 
okręgu, na który przypada izba handlo
wo przemysłowa;

2) prawo czynnego i biernego wyboru 
do tychże izb posiada każdy robotnik , 
pozostający w jakimkolwiek stosunku służ
bowym z ukończonym rokiem dwudzie
stym pierwszym;

3) rzeczone izby robotnicze wybierają  
do rady państwa najmniój takąż samą 
liczbę deputowanych j a k  izby handlowo- 
przemysłowe;

4) wraz z izbami temi wstępuje w. ży
cie nowo zorganizowane ministerstwo no 
botnicze lub tćż specjalny departam ent 
dla spraw rp > i^ m z y c h  w ministerstwie 
handlu ; '
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5) podobnaż  izba*robo tn icza^  p row adz i 
d o k ła d n y  re je s tr  po łożonych  w  jój o k ręgu  
f a b r y k  i w arsz ta tów , tudzież  spis w szys t
k ic h  ro b o tn ik ó w  w ogólności a w sz cz e 
gólności tych, k tó rym  p rzys łużą  praw o 
w y b o ru  do izby  robo tn icze j ,  na  k tórej 
s p o c z y w a  obow iązek  w ypracow yw an ia  
p ro je k tó w  w dziedzinie  ustaw odaw stw a 
fab ry cz n eg o  i p rz e d k ła d a n ia  ta kow ych  
rad z ie  pańs tw a za  pośredn ic tw em  mini

O t o  najw ażniejsze  p u n k ta  tego  p lanu ,
k tó r y  Volkswille s treszcza z l icznych  pe 
tycy j robo tn ików , p rze s łan y c h  w tej m ie 
rze  b iu ro m  obu  izb rad y  p a ń s tw a ,  a 
k tó r y  n a  tóm większe zasługuje  uwzglę 
dnienie,  o ile źe będzie on m usiał zw ró 
cić n a  się uwagę w ysadzonego  d la  ro z 
po zn a n ia  m e m o r ja łu  robotn iczego  sp e 
c ja lnego  w ydz ia łu  izby poselskiej.

Ż e  in3 rśl za łożenia  izb  robotn iczych  u- 
p o sa ż o n y c h  p rerogatyw ę w ybieran ia  pe 
wnój liczby depu tow anych  do izby  pose l
skie j rad y  p ań s tw a ,  k tó ra  n iedaw no  to 
m u  —  j a k  czy te ln ikom  naszym  je szc ze  
m oże będz ie  w pam ięci — ta k  gorącego  
w izbie parów  zna laz ła  rzeczn ika  w m ło 
d y m  ks. S tah rem b erg u ,  nie zna jdz ie  zb y t  
g o rącego  p o p a rc ia  w łon ie  s tronn ic tw a 
cen tra l is tycznego , k tó re  dążąc  do cen tra  
łizacji k a p i ta łu  z u szczerbk iem  prowincji  
s ta je  się tóm samótn najniebezpiecznie j 
szy tn  w rogiem  in te resów  s tanu  ro b o tn i
czego. w ydaje  się bardzo  p raw dopodo  
bnóm , je źli zechcem y  p rzypom nieć  sobie 
ty lk o  ogólne p rze ra żen ie ,  j a k i e  pow sta ło  
w  obozie cen tra l is tycznym  podczas osta 
tn ich  w yborów  bezpośredn ich  do izby 
d ep u to w a u y c h  w sk u te k  zw ycięz tw a k a n 
d y da tów  socjalno d em o k ra ty cz n y ch  w wię 
kszój części p rzedm ieść  stolicy. P p .  K ro  
n a w e t te r ,  S a h r a n k , S te u d e l ,  U m lau ft  i 
D i t te s  m uszę od sam ego p o cz ą tk u  bieżę 
cój k ad e n c j i  znosić  w izbie poselskiśj  
gn iew  i n ie łaskę  dr. H erbs ta ,  k tó ry  na  
w et  —  j a k  ogólnie w ia d o m o —  po p rz e 
b iegu  dyskusj i  adresowćj w  d y k ta to rsk im  
zapędz ie  polóćił cz łonkom  lewicy, aby  
z zasady  pomijali dem o k ra tó w  przy  w y 
b o ra c h  do  po jedynczych  w ydzia łów  i k o 
m is y ! , co tóż rzeczyw iście do tychczas  
k o n se k w e n tn ie  w izbie się działo.

W o b e c  „m iruu, jak iego  używ ają  prze to  
cz ło n k o w ie  f rakc j i  dem okra tycznó j w o- 
bozie  cen tra l is tycznym , n iepodobnćm  w y
d a je  mi się p rzypuszczen ie ,  aby  s tro n n i
c tw o  dr.  H e rb s ta  i lewe cen trum  o k a z a 
ły  go tow ość p rzychy len ia  się choćby z 
zn a cz n em i m odyfikac jam i do żędan ia  r o 
b o tn ik ó w  i spo tęgow ać w izbie poseł 
skićj n ienaw istny  żywioł, k tó ry  dężęc  do 
ekonom icznó j decen tra lizac j i  ła tw o n ie 
b ez p iecznym  dla  nich  stać  się m oże wro- 
g iem .

Z  tego  tóż pow odu wydaje  nu się n a  
w e t  b a rdzo  p raw dopodobnóm , iż b ę d ą c y  
w  m owie m e m o r ja ł  tu te jszych  robo tn ików  
d o z n a  losu w szys tk ich  m em orja łów , a  za- 
b łą k a w sz y  się w kom is jach  i w ydzia łach  
od ro cz o n y m  zostan ie  ad  m elio ra  tempo- 
r a .  W y sad z o n y  d la  jego rozpoznan ia  z ł o 
n a  izby  w ydzia ł  poleci uw zględnien ie  
m e m o r ja łu  rzędow i,  k tó ry  znów  p rzy rze  
cz e  do tyczęce  przed łożenia ,  aby w  ten  
sposób  p rzew lec drażliwę tę  sp raw ę aż 
do  w y k o n an ia  p ro jek tów  ko le jow ych  i 
chw ilowego zażegnan ia  w zm agajęcego  się 
o bec n ie  bezrobocia .

• rt a tem nlach  i  należyto-1 pub licys tyk i m og łaby  b y ć  t ra k to w a n ą  je-
rewizji  u s t  r  u | gzcze dość  j ekk o ,  gdy b y  nie fak t  p rzyzna-

Z tóeśienie należytóści in se ra tow ych  j e s t  ny  przez sam ych  dz iennikarzy ,  że s tem pe 
;uż rzeczą  przez  w ysokę  izbę po-1 dz ienn ikow y sp row adzi ł  ją  z w ła s u w ć j  

Ł o w i o n a  Rząd sam  wziął w t ć m i n i - ' drogi, na czóm ucierpiała , j ó j -  pow aga mo-
c ia tvw e i p rzez  to uczyniło  się zadość  r a l n a .  W  sku tek  n iepom yślnych  s tosunków  
pow szechnem u życzeniu  k las  p rzem ysło -  ekonom icznych  , dz ienn ika rs tw o  aush-jac- 
w ych  k tó re  zna laz ło  w yraz  i w wielu k ie s t raszną  przechodzi k ryzys ,  k tó ra  od- 
ośw iadczeniach  izb hand low ych .  [ k r y ła  zgniłe  podstaw y j ó j  m niem anój po-

J e d n a k  daleko  ucięźliwszym  p oda tk iem  | m yślności m aterja ludj.  P o m o c  należy m u 
prasy  auś tr jack ić j  n iż p o d a tek  inse ra tow y, się koniecznie,  jeżeli me m a ję  pow rócic  
lest  dz ienn ikow y  stem pel.  L e c z  rzęd  me- okoliczności aż nadto  po tęp ien ia  godne  
sfety w  m o tyw ach  S w uicbM o w spom nia-  .i- je że l i  m a  być  d anę  dziennikars tw u-  mo- 
neeo  już p ro jek tu  do p raw a  lekk ić j  n a  ' żność pełn ien ia  w zupe łn ie  n iezawisły  

ni e z robił w zm iank i ,  czy  zam ie rza  sposób t ru d n y c h  jego  obow iązków  i od-
t iż tv lk o  do refo rm y czy tóż do i pow iedzenia  godn ie  w ysok iem u jego za- p rzys tąp ić  ty lk o  do le  y, y , osta tecznie nie co innego m a

zupe łnego  zniesienia t e g o p o d a t k u  a <tó , han zain tere80w anie lu d u  dla
pu tow any  F u x  i to w ^rzy 8WÓj %wnio8ek  ; spraw  publicznych  i p o d trzy m y w a n ie  m-
w z Ł  wZ t ó p f  prawie in ic ja ty w ę  i w ten 5 teresu tego, oraz pouczanie pod tym w zglę
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“p W i o t r  ó k o tó sji wybranej do „ b r .d 1 dziennikow y n s lo i.to b y  n .n o ,Ó. R .?d . « «  
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Wiedeń. [ Z n i e s i e n i e  d z i e n n i k o 
w e g o  s t e m p l a ] .  K om isja  obrady p r z y 
go to w aw c zy c h  nad  w nioskiem  ł  uxa  i 
to w arz y szó w ,  tyczęcym  się zniesienia 
Stempla od  dzienników , u k o ń cz y ła  swoje 
ro b o ty  i z nas tępującóm  w ystęp iła  p rz e d  
iz b a  s p r a w o z d a n ie m :

Zniesienie s te m p la  dziennikow ego j e s t  
żę d a u ie m  od dłuższego czasu cięgle po- 
w ta rza jącóm  się i k w es t ja  ta  je s t  p rz e d 
m io tem  dyskusji  n ie ty lko  w d z ien n ik a r
s tw ie  aus tr jack ićm , lecz wszędzie, gdzie 
d z ien n ik i  ty m  pod a tk iem  są obciążo
n e ,  za jm u ję  się t a k  w k o ła c h  pub l icy 
s ty c z n y c h  j a k  i p a r la m en ta rn y ch  sprawą.
zn ies ien ia  stem pla .  A  i w A ustr j i  z a n o 
sz o n o  do wysokiój izby p raw ie  co r o k u  
p o d  ty m  w zględem  p ro śb y  ze s t rony  „Gon- 
tcordji“ ,s tow arzyszen ia  l i teratów  i d z ie n 
n ik a rz y ,  chociaż zawsze bez  sku tku .

Z e  s t rony  kom is ji  f inansowśj b y ła  
w p ra w d z ie  p e ty c ja  „C oncord ji"  rozw aż a 
n ą  już k i lk a  razy ,  a w sp raw o zd a n iu  z 
13  czerw ca  1872 r .  wniesiono rezo lucję ,  
„ iżby  zaw ezw ać rzę d  do  w zięcia  zniesie
n ia  s tem p la  dzienn ikow ego  p o d  n a jd o k ła 
dn ie jsz ą  rozw agę  przy  nas tęp ić  m ającej
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i p rze szk a d za  jój rozwojow i. A  chociaż 
dzienn ikars tw o  aus tr jack ie  od czasu z a 
prow adzen ia  p a r la m e n ta ry z m u  n iepom ie r 
nie się rozw inęło  i może p o d  względem 
jakości rezu lta tów  z innym i k ra jam i się 
m ierzyć, to  p rzecież nie może sam o sta  
nęć n a  rów ni z p rasę  n iem iecką, nie m ó 
wiąc tu ju ż  o Sngielskiój.  S t e m p e l ‘zas 
dz ienn ikow y je s t  tu  w łaśnie tóm, co w 
rozw oju  n a  p rzeszkodz ie  jój stoi. A z u 
pe łną  s łusznością  podnosi  pe ty jea  „Gon- 
co rd j iu, że ani jednój gałęzi za ro b k o w a  
nia n iem a, k tó rab y  t a k  w ysoko  b y ła  o p o 
da tk o w a n ą  w Austrji,  j a k  dziennikars tw o 
op łaca jące  20  do 30 p rocen tow y  po d a tek  

!, b ru t to .  Jeże li  zas tanow ienia  godną  jest 
w ysokość  p o d a tk u  tego , to m e podlega 

Iżadnój wątpliwości,  że jest  i n iesłusznie, 
ażeby w łaśn ie  p rasa  p e r jo d y c zn a ,  k tórej 
p rz y p a d a  w ielkie zadan ie  s łużenia in te re
som publicznym , b y ła  tóm  osobliwszóm 
źród łem  podatków . P rzec iw nie ,  prawo- 
daw stwo pow inno  w ychodz ić  z zasady , ze 
dziennik i  do na jw ażn ie jszych  dźwigni o- 
światy ludu  należę, a w yśw iadcza jąc  pod 
tym  w zględem  nie do ocenienia usługi, 
zasłużenie za jm u ją  miejsce m iędzy  sz k o 
łam i a rep rezen tac ję ,  z k tó rem i posp o łu  
p racu ję  nad  rozw iązaniem  wielkiego z a 
dan ia  cywilizacji. .

Co za  pełnóm znaczen ia  czynnik iem  
jest p rasa  w publicznóm  życiu  jak iegoś  
państw a, ja k  znakom ic ie  p rzyczyn ia  się 
do po litycznego  rozw oju  ja k ieg o ś  narodu , 
tego p rz y k ła d e m  je s t  h is to rja  p rasy  an- 
gielskiój, k tó ra  mianowicie od czasu  j a k  
jój sz tuczne usun ię to  zapory ,  k tó re  r o 
zwój jój tam ow ały ,  p raw ie  je d y n ą  je s t  
pod  w zględem  żyw otności  i p rzeds ięb io r 
czości i podziw budsd k a ż d e g o  myślącego 
człow ieka.  Pi-ąsa ang ie lska  przedstaw ia  
jedną  z wielk ich  insty tucji  k ra ju ,  na k tó re  
z d u m ę  spog lądać  może lud  angielski,  a 
chociaż n a  rezu l ta t  te n  m o g ły  się z łożyć 
i inne p rzyczyny ,  to p rzecież jeBt pewnóm, 
że osta tecznie dopióro przez usunięcie 
c iężących  na  niój p oda tków , p rzy g n ia ta 
jących  nierozsądnie  życie i oświatę, była 
jój d ana  m ożność zajęcia s tanow iska,  na  
jakióm stoi obecnie . . . .  , .

P ra w ie  we w szys tk ich  k r a ja c h ,  gdzie 
egzystow ał ten  osobliwy p o da tek ,  z a p r o 
w adzonym  on zos ta ł  w czasie po li tycznój 
rea k c j i ;  wym yślono  go j a k o  ś ro d ek  zm nie j
szen ia  zak resu  działa lności dzienników  i 
d la  p rzeszkodzen ia  rozpow szechn ian iu  się 
ich ;  ch a rak te ry s ty czn ó m  je s t  oraz, że kaj-  

' dany  te  w szędzie  spad ły  w chwili,  k ied y  
świeższe zaczyna ło  się b u d z ić  życie p o 
lityczne.  Z  w y ją tk iem  P ru s  i A ustr ji  n ie
m a  tego p o d a tk u  w żadnym  cyw ilizow a
n y m  k ra ju ,  a i w pańs tw ie  m em ieek ićm  
są już dnie je g o  policzone. P rzed łożono  
bowif m sejmowi pańs tw ow em u ustaw ę 
prasow ą, k tó ra  postanaw ia  w yraźnie  znie
sienie w szys tk ich  należy tóści w ca łych
N iem czech .  ńojsspH dpi

J e d n a k ż e  pom inąw szy  zasadn iczy  spo
sób  z a p a t ry w a n ia ,  jes t  sam o rozłożenie 

1 tego p o d a tk u  w  A ustr j i  bardzo  n ie sp ra 
wiedliwe. J e d n a k o w y  bowiem  op ła ca  p o 
d a te k  ta k  dziennik  wielki, liczący na ty 
siące abonen tów  swoich, ja k  m a ły  d z ie n 
n ic z e k ,  k tó ry  się ty lko  w njewielkióm 
ko le  czy te ln ików  rozchodz i —  ta k  dzien
n ik  po lityczny , k tó ry  om aw ia  zdarzen ia  
ca ły  św ia t obchodzące ,  ja k  i p isem ko lo 
ka lne,  k tó re  spe łn ia  zadan ie  swoje, za j 
m u ją c  się in te resam i je d n e g o  m iasta  ty lko  
lub  powiatu . Z resz tą  s t ra ta  m ator ja lua
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k on ie cz n y m  w ydatk iem  w  obec wysoce 
rozwiniętój k onkurenc j i .  Szczególniój zaś 
podnosi  rzą d  w tóm piśm ie szkod liw e od
dzia ływ anie  n a  p roducen tów  k ra jow ych ,  
k tó rzy  z tąd  w obec k o n k u ren tó w  zag ra 
n icznych  przez podniesienie  kosz tów  pro  
dukcj i  w bardzo  p rz y k ró m  zn a jdu ją  się 
położeniu. T e  bardzo  s łuszne za p a t ry w a
nia  rzą d u  n a  sp raw ę  inse ra tow ą w y m ag a
j ą  j e d n a k  w dalszój konsekw encj i  zn iesie
nia i s tem pla  dz iennikow ego; właściciel 
dz ienn ika  bowiem podnosi  cenę za inse- 
ra ty ,  chcąc  sobie w ten  sposób  w yuag ro  
dzić  b rak  abonen tów . Nie d a  się oraz z a 
p rzeczyć ,  że przez zniesienie s tem pla  pod 
niesie się d o b ro b y t  wielu rękodz ie ł .  Nie 
j e s t  to czczym  f r a z e s e m , lecz tak tem  
stw ie rdzonym  przez aośw iadczenie,  j a k ie 
go wiele p rzyk ładów  dos ta rcza  p rasa  a n 
gie lska .  Nie w d a ją c  się zupe łn ie  w obszer  
nie jszy w yw ód p u n k tu  tego, dającego  p o 
w ód do na jrozm aitszych  uwag, niech wol
no będz ie  postaw ione tw ie rdzen ie  je d n y m
objaśn ić  p rzy k ła d em .  Z niżen ie  s tem pla  
dzienn ikow ego  nas tąp i ło  w A nglji w r o 
k u  1836 a w r. 1850 zniesiono go zupe ł 
nie. W  W ielkiój B ry tan j i  pojawiło  się 
d z ie n n ik ó w :

W  r. 1821.
1831.
1841.
1851.
1861.

„ 1866. i£l. „Hfel-
Między 1257 pub likac jam i b y ło  78 wy 

chodzących  codziennie, 226 w ydaw ano  w 
L ondyn ie ,  759 na  p row incjach ,  w S z k o 
cji 130, w Ir land j i  128, n a  w yspach  14.

Cyfry  te  je d n ak ż e  m ało  się ty lk o  p r z y 
czyn ia ją  do należy tego  osądzen ia  dzienni 
ka rs tw a  angielskiego. W zg ląd  t rze b a  mieć 
także  i na  to, w ilu egzem pla rzach  w y 
gotow uje  się n a k ła d  dz iennika .  N a jp o w a
żniejsze p ism a angie lskie  w ych o d z ą  w 
L o n d y n ie .  N a  czele ich stoi D aily  lete- 
nrąph  rozchodzący  się w 1 7 0 , 0 0 0  egzomp a 
rzaoh dziennie, Standard  d ruku je  140,OUU, 
D aily News 90,000, Times 70,000, Morning 
Advertiser 6000, Morning Post 3500, Echo 
80,000, Globe 7000 egzem plarzy  dziennie; 
w y d an ia  poranne  i w ieczorne w ynoszą  r a 
zem  około  569 ,000  egzem plarzy  dziennie. 
W  r. 1864 w yda ły  dziennik i  w ychodzące  
w L o n d y n ie  codzień  ty lko  240,000 e g z em 
p larzy ,  w ięc ty lko  7 7 . 3 7 0  m iljonów w ro 
ku,  a zatem mniój więcój tyle, co wydaje  
obecnie  całe  ostem plow ane dz ennikarstvvo 
aus tr jack ie  rocznie. T y g o d n ik i  w ydawały  
już w r. 186 4 2.763 milionów egzem plarzy ,  
za tem  rocznie 195,062,000.

W  państw ie n iem ieckiem  w ychodz i o- 
ko ło  2500 pism, w iększa część ich p rzy 
p a d a  na P ru sy ,  podczas  gdy  w A ustr j i  
w ychodz i m ało  więcój niż 600. Cesars tw o 
aus tr jack ie  naw et m a ła  S zw a jc a r ja  pod  
tym  względem przewyższa .  Z  dok ładne j 
s ta ty s tyk i  dzienników  szw ajcarsk ich ,  k tó  
re  na  wystawie w ied ńskiój by ły ,  w ynika,  
że w r. 1872 w ydaw ano  w różnych  k a n 
tonach  SzW ajcarji412 czasopism ; n a jw ię k 
sza ich część ro zc h o d z i ła  się w 500  do 
1000 egzem plarzy ,  15 w coko lw iek  wię
cój niż 5000, 5 m iało do 10,000 egzem 
pla rzy ,  3 do 20,000. W  ogóle w ydano  w 
r. 1872 do 90,875 m iljonów num erów  a 
37,849 miljonów rozes łano  przez pocztę .

T e  wszystkie d a ta  by ły  d la kom is ji  dość  
wymownemij, ażeby  się o św iadczy ła  za 
zniesieniem s tem pla  dziennikow ego. U b y 
tek ,  j a k i  uc ie rp ia łby  p rzez  zrezygnow an ie

z n iewielkiej sum y sk a rb  pańs tw a, w zię ła  
k o m is ja  także  p o d  rozw agę , j e d n a k ż e  zda, 
wało jój się, źe wielkie korzyśc i ,  j a k ie  
p rzyn ieść  może m ater ja ln ie  i m oralnie wol
na prasa ,  p rze w a ża ją  szkodę  z owego u- 
by tku .  B o  nie podlega wątpliwości,  źe z 
rozw o jem  ca łego , z dz ienn ika rs tw em  w 
stycznośc i będącego  p rze m y s łu  i d o c h o 
dy pańs tw a  się zw ię k sz ą ;  nie m ożna  o raz  
pi ży tem  nie uw zględnić  tego, źe  p rzy  od- 
pow iedn iem  rozłożeniu  p o d a tk u  z a ro b k o 
wego i dochodow ego, państwo będz ie  m o
g ło  p rzedsięb io rs tw a d z ienn ika rsk ie  w r a 
cjonalniejszy  sposób  pow ołać  do  p onosze
nia  ciężarów pańs tw ow ych .

Zniesienie s tem pla  k a lenda rzow ego  m e 
w y m ag a  zapew ne m o tyw ow an ia  obszer
niejszego; o poda tkow an ie  tego jedynego  
ś ro d k a  k sz ta łcen ia  się i n a u k i  w ielk ich  
k ó ł  ludnośc i n ieda  się niczóm usp raw ie
dliwić. D la  większój części ludzi je s t  k a  
lendarz  j e d y n ą  do czy tan ia  ks iążką ,  k tó ra  
im u p rzy jem n ia  pustą  m ono ton ję  życia. 
R ozszerzen iu  więc tych  pism należałoby  
p rzy jść  w pom oc  a nie p rzeszkadzać .

J e s t  o raz  dochód  z tąd  ty lk o  120,000 
złr. ,  a więc t a k  m ały ,  że w wielkiem p a ń 
stwie za ledw ie go się w ra c h u n e k  bierze.

P aryż . [ P r o c e s  r o d z i n y  N a u n -  
d o r f f  p r z e c i w  h r a b i e m u  C h a m -

3§§3stśłł'- „W - * .„ J L ło  a*- ivwik>ASzWP rz e d  sądem  Ju l ju sz  F a v re ,  o b ro ń ca
sp raw y  spadkob ierców  p re te n d en ta  opow ie
dzia ł  n a jp rz ó d  jego  h is to rję  od r. 1810, 
czyli od  25go ro k u  życ ia ,  gdyż  syni L u 
dw ika  XVI urodził  się w kw ie tn iu  1785. 
P o d łu g  słów a d w o k a ta ,  ostatni ten  po to 
m ek  B urbonów  p rze b y w a ł  w r. 1810 w 
Berlin ie  pod  p rzy b rau e m  nazw isk iem  
N a u n d o if f  i t ru d n ił  się w sk ro m n y m  sw o 
im po k o ik u  zegarm is trzow stw em . P olic ja  

j  b erl iń ska  zauw ażyw szy  niezgodność pa- 
1 spor tu  z je g o  osobą, z a żą d a ła  od niego 
objaśnień .  W te d y  „ks iąże“ , j a k  go n a z y 
wa F a v re ,  w yznał,  ź e j e s t  synem  L u d w i 
k a  XVI, co nie zdziw iło  wcale nacze ln i
k a  policji, k tó ry  ro z k a z a ł  ty lko  N aundor-  
ffowi przen ieść  się do S p andau .  Aamie 
szkaw szy  w tóm mieście, p re te n d en t  oże 
nił się w r. 1818 z N iem ką, có rk ą  ta m e 
cznego k u p ca .  P o  u p a d k u  N apo leona ,  
W ilhe lm  N aundorff  wszedł w s tosunki p i 
śm ienne z rodz iną  k ró lew sk ą ,’ don ios ł jó j  
o swóm ożenieniu się i o p rzy jśc iu  n a  
świat dzieci. Na listy jego  nie o d p o w ia 
dano. W k ró tc e  nie m ogąc  w y trzy m a ć  dłu- 
żój w tym  stanie „ks iąże“ oswiadófcył, iż 
nie ^hee od tąd  nosić nazw iska ,  k tó re  m u 
uarzuciła  po li tyka  p ru sk a  i n ap isa ł  do m i
n istra , że gotów je s t  p rzeds taw ić  całą rzecz 
królowi, gdyż  p raw d a  k ry ć  się nie p o t r z e 
buje. N as tęps tw em  tój dek larac ji  —  mó 
wi Ju l ju sz  F a v r e  — by ło  p rześladow anie  
przez  rząd  p rusk i  Naundorffa ,  k to rego  o- 
skarżono  w B ran d e n b u rg u ,  d o k ą d  uda ł  się 
opuściwszy Ś p andau ,  o podpalenie ,  a  pó- 
źniój o fa łszow anie  m onety  i n a  podstawie 
tego d .ug iego  za rzu tu  skazano  go na la t  
cz tery  więzienia. D y re k to r  policji w ma- 
łóm m ias teczku  Ćrossen, gdzie  ów L u  
dw ik XVII odsiadyw ał k a rę  s ta ł  się nie 
b aw em  je d n y m  z najgorl iw szych  jego  s t ro n 
ników. P rz e k o n a n y  o k ró lew sk iem  p o c h o 
dzeniu  więźnia, nap isał sam  w imieniu 
p re te n d en ta  list do k s iężny  d/Augoulómo 
i ro zpoczą ł  k rok i,  k tó re  zd a n ie m  o b r o ń 
cy t łu m ac zą  nag łą  śm ierć  dy rek to ra .

P o  u p a d k u  dynastji  starszój l in j i .B u r-  
bouów  w ro k u  1830, N au n d o if f  p rzy b y ł  
do P a r y ż a ,  bez ś rodków  do życ ia  i p r a 
wie o żeb ranym  chlebie. T a m  n a p o tk a ł  
j e d n a k  osoby, k tó re  uw ierzyw szy  je g o o -  
pow iadaniu  da ły  mu pom oc  i p rz y tu łe k .  
Między innem i p. de Jo ly ,  ostatni m in i
ster L u d w ik a  X V I ,  ośw iadczył,  że N aun  
dorff je s t^p ra w y m  nas tępcą  t ro n u  francuz- 
kiego. Po uzn an iu  „ks ięc ia“ przez  daw ne 
sługi L u d w ik a  X V Ig o ,  l iczba  s tronn ików  
p re te n d en ta  zw iększy ła  się bardzo .  M a r
g rab ia  M orel de  Sain t D id ie r  podją ł  się 
sk łon ić  księżnę A ngoul§m 6, ab y  zgodz iła  
się w idzieć z tym, k tó reg o  p rzedstaw iano  
jój j a k o  b ra ta .  Grdyby k s iężna  s łucha ła  
g łosu swego serca, tw ierdz i Ju l ju sz  F a v r e  
w zruszy łaby  się n iezaw odnie ,  ale w zględy 
po lityczne p rzem og ły  nad  jój Sumieniem. 
D ow iedziaw szy  się o zam achu  na życie 
N aundorffa ,  nie chc ia ła  w ierzyć tój w ia
domości.  „K tóżby ,  rzek ła ,  chc ia ł zab ijać

-fi®'?1 *1 - . ' *|nP®
T y m c zasem  p re te n d e n t  w yd aw a ł  dz ien 

n ik  p o d  nazw ą „S p raw ied liw ość11, w k t ó 
ry m  u p o m in a ł  się o sw oje p raw a .  O b r o ń 
ca  zw rac a  uw agę  sądu  n a  tę  okoliczność,  
źe dz ienn ik  „k s ięc ia11 nie b y ł  p rześ lado-
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r y t ó A s r a  łą ! fm  W l i  Ho o d D O W ie  kośc i

d z ia ln o sc i. W id z i o»
ro d z in a  k ró lew sk a  stara ła  się  1016 w y w o 
ły w a ć  przed  sąd p u b liczn y  tój u ieb ezp ie -  
cznój d la  s ieb ie  sp raw y . O b w in ion o  W praw
d zie  N aundorffa  o sza lb ier stw o , a le  p r o 
c e s  ten  n ie m  a ł d a lszeg o  rozw oju .

W y g n a n y  z F ra n cji W ilh e lm  N au n d o itt  
sc h r o n ił się  do A n g lji, p o czćm  u d a ł się  
do H o la n d ji , g d z ie  p rzeb y w a ł do k oń ca

i y jul"jusz F a v r e  u s iło w a ł w y k a z a ć , ź e  
św ia d ec tw a  d ozorców  T em p ie  n ie  są  wia- 
ro g o d n e , źe  zaw ierają  w ie le  sp rzeczn o śc i 
i  sz c z e g ó łó w  n ied o k ła d n y ch  o sa lach  w ię 
z ien ia  T em p ie . Z b ija  on ta k że  tw ierd ze
n ia  zn ajd u jące  s ię  w k sią żce  p . de tfeau- 
ch esn e , i rob i zarzu t ak ad em ji, iż  u w ie ń 
c z y ła  nagrodą jeg o  d z ie ło . O b roń ca  u trzy-

kościele  oo. Je z u itó w  odbyw ało  się w ieczorne 
n ab o żeństw o  jak o  zak o ń czen ie  c z te rd z ies teg o  
dz innego . P od czas o b chodu  procesji po  kośc ie 
le w śród ogrom nego n a tło k u  p o b o żn y ch  m iała  
p o d łu g  jed n y c h  zapalić  się  w stążk a  u  chorągw i, 
in n i zaś m n iem ają , źe p raw do p o d o b n ie  k toś 
se m d la ł i w sk u tek  tego  zaw ołano  „ w o d y " , a 
po tem  „p a li s ię u. N a ten  k rzy k  zeb ra n i ludzie  
w k o śc ie le , rzucili się  tłu m n ie  ku  w chodow ym  
drzw iom , a  gdy  n a tu ra ln ie  tęd y  w szyscy n a  raz  
w yjść n ie  m ogli, w ięc zbici w m asę, ja k b y  ja  
kie żyw e k łęb y  c ia ł lu dzk ich  w y taczali się po 
dość  strom ych  schodach  z kośc io ła . Je d n i po 
dru g ich  s ta ra li się ja k  n a jp ręd zć j w ydostać  n a  
w olne p o w ie trze . W id o k  p rz ed  kościo łem  b y ł 
p rze raża jący . P rz e d  kościo łem  u tw o rzy ła  się 
k u p a  c ia ł lu d zk ich , p rzesz ło  1 0 0  osób. Ję k i 
o k ro p n e , ca ły  p l a c  w jed n ć j-c h w ili,  ja k b y  j a  
k ie  pobojow isko , z as ła n y  ran n y m i i pogniecio-

u c ie c z k ę  k s ię c ia , z w i e  4 i w p r o 3 t  d o  m ieszk a ń . W e d le  n a szy c h  w iadom o

A kt l i ś c i a  n astęp cy  tronu fra n cu sk ie- śc i za w iez io n o  do sz p ita la  g łó w n e g o  1 tru pa  i 
“ 2  j S ? P. J ł k .  p r « »  d o zo rcę  1 1 4  o só b , • * » » . >

w ięz ien ia  i p r z e z  n ieja k ieg o  B ig o t, który w ob łą k a n iu  z  p rzestrach u .
m ia n u je  s ię  p r z y ja c i e le m  z m a r łe g o .  S p r a -  D o d ać  m usim y, ze na  k rzy k  p a l, się  na  
w o z d a n ie  z  s e k c j i  p o d p i s a n e  z o s ta ło  p r z e z  odw achu zn ajdu jącym  się n a  p lacu  sw. D u ch a  
M t e r e c h  l ę k a m y ,  ^ k t ó r y c h  d w a j :  D u s  d ano  b ębnem  zn ak  ogniow y n a  co w ystąp iło  
s a u l t  i C h o p p a r t  z n a l i  d e lf in a ,  le c z  w  d o -  w ojsko z  kosza r bębn iono  alarm  ogni y  p 
k u m e n c ie  m ó w ią  t y lk o ,  ż e  w id z ie l i  t r u p a ,  L a łe m  m ieście i zb ieg ła  się s tra ż  ogn iow a .. ,
o  którym p o w ie d z ia n o  im, ź e  j e s t  synem ra z  w p ierw szć j chw ili n ad b ieg li pp. Ja sk o ls  
C a D e ta  d w a j  i n n i  l e k a r z e :  P e l l e t a n  i nacze ln ik  s tra ży  ogm ow ćj ocho tm kow , Cicho
L n g T n  o ś S c z y l i ,  ż e  p o z n a j ą  d z ie c ię ,  cki a d ju n k t z IV  d z ie ln icy , P o r .e s  Z ygm unt
k t ó r f  n ie d a w n o  le c z y l i .  D u s s a u l t ,  n a w e t członek  straży ochotniczej ogm ow ćj, d r. L  ng
w y r a z i ł  n ie o s tr o ż n ie  s w o ją  w ą tp liw o ś ć  ) I cham ps, dr. S ch atta u er , chirurg K rem  
z a p r o s z o n y  n a  o b ia d  d o  k o n w e n c jo n i s tó w ,  fred  B ojarsk i u rzęd n ik  m ag istra tu  i z a s tę p ^
u m a r ł  n a z a ju t r z .  C h o p p a r t  z s z e d ł  t a k ż e  n a c z e l n i k a  ochot, s łrazy  ogm ow ćj, k tó rzy  z
n a g le  z e  ś w ia ta .  I n n y  l e k a r z ,  k tó r e m u  łern na tężen iem  sił sw oich ję l i  ra to w ać  n ieszczę 
® S . . 1 •  : _______________________ P an  Zvcrmiint P o n e a  lak o  członel

wa n a  w szechnicy  b e r liń sk ie j. P o  r .  1 8 4 8 , w 
k tó rym  b ra ł  czy n n y  u d z ia ł i w a lczy ł pod K sią  
żem , o siad ł s ta le  n a  wsi, po łączy w szy  sie  zw ią
zkiem  m ałżeńsk im  z M ar ją  T u rn ia n k ą . S kory  
do w szelkiój obyw atelsk ie j u s łu g i n a le ża ł do 
liczb y  ty ch  lu d zi, co w zac iszu  dom ow em , n ie  
szu k a jąc  rozg łośnój sław y , p e łn ią  tam  obow ią
zk i Bwego z a w o d u  z k o rzyścią  d l a  k ra ju  i w spó ł
obyw ateli. U m arł d n ia  9 b . m. w  m ają tk u  
sw ym  P o n iecu .

Ślub. —  D n ia  14 t. m. o godzin ie  7 w ie
czorem  w kościele  P rz e m ien ie n ia  P ań sk ieg o  
p rzy  M iodow ej u licy  o d b y ł się  w W arszaw ie  
o b rzęd  zaś lu b in  p anny  Zofji C zern ick ić j, córk i 
p. G ustaw a C zern ick iego , lite ra ta  i d z ien n ik arza  
z panem  Ł u k aszem  P io trow sk im .

H O T E L  SA SK I. P rzyjechali: W ła d . hr.
S iem oński w ł. d . z B erw ałd u ; Ig n . K o sso b u d zk i 
n ad in ży n ie r ko lei a rcy k s . A lb re ch ta  w S tan i
sław ow ie: L eo n  hr. R zy szezew sk i w ł. d . z P a 
ry ż a ; E d m u n d  Z agórsk i w ł. d. z W arszaw y; 
E dw . SchloBser fab r. m ebli z W a g s ta d tu .

cen tn . m a i :  i 2 7 ,0 0 0  c en tn . drzew a, a  o p rócz  
tego  k ilk a  ł a d u : * 0 " ,  zbożow ych . R uch o sobo
wy p o m yśln ie jszy , n iZ  w u b ieg łym  roku.

S k rz ę tn ie j n iż  p rz e d te ^ 1 ™ sza w i '
g iersko-galicyjska , p rzew ożąc  do W ęgier zn ac z 
n e ’zap asy  zb o ża  i m ąki. Z am ieci śn.\ezue d o 
k u czy ły  m ocno tej kolei.

K olej ces. F erd yn a n d a  w ielki m ia ła  o b ró t 
zbożow y n a  swój lin ji k rakow sko  o łu inun ieek ić j ; 
tra n sp o r ty  zaś zb oża  ku  W iedn iow i b y ły  p o d 
rzęd n eg o  znaczen ia . M ąka, sól, w ęgle i żelazo  
d la  w schodniej G a lic ji sz ły  w ielkim i ła d u n k a m i, 
m ianow icie w zm ógł się p rzew ó z  w ęgli. R uch  o- 
sobow y zaw sze ożyw iony. (G . L .) .

Telegramy „Krąju“
Berno 1 8  lu te g o .  O d p r a w ia n ie  n a b o ż e ń 

s tw a  w  J u r a ,  w  z a s tę p s tw ie  w y d a lo n y c h  
k s ię ż y ,  z o s t a ło  p o g r a n ic z n y m  p r o b o s z c z o m  
f r a n c u z k im  z a k a z a n e  p o d  g r o ź b ą  u w ię  

I z ie n ia .
I Berlin 18 lut* g o .  R a je h s t a g  p r z y j ą ł  w  
t r z e c i ć m  c z y ta n iu  p r a w o  o s łu ż b ie  w o je n -  
i w n io s e k  S c h u l tz e - D e l i t s c h a  ty c z ą c y  s ię  

i  p r z y s t ą p i ł  'p o tó m  d o  o b r a d  n a d
Gospodarstwo przemysł i handel

W C Z O r a i  u k o n sty tu o w a ła  się k rak o w sk a  izb a  i d y e t  « .
handlowa; posiedzenie by ło  w licznym  kom-  w n i o s k i e m  T e u  sc h a , t y c z ą c y m  s ię  ń  e z w a .
p lecie  członków  m iejscow ych i zam iejscow ych , n ia  lu d n o ś c i  a l z a c k o - l o ta r y n g s k i  j  S
Z W iednia zjechali w tym  celu  de legaci W eig e l s o w a m a  n a d  w c ie le n ie m  t y c h  z ivm  d o
i M endelsburg . D o k o n an o  w yborów  p re ze sa  N ie m ie c .  T e u t s c h  z r o b i ł  p r z y tć m  w n io s e k  
i w icep rezesa! a raczćj ponow ny w ybór daw ne- d o d a tk o w y  : „ D e p u to w a n y m  ^ a ^ o  lo  a- 
go p rezesa  , p . T e o d o ra  B aranow sk iego  i wice- r y n g s k i m ,  k t ó r z y  P ° ,

Tr»i»na I  ia , d o zw a la  się na tóm  p osied zen iu  uzy
^ R zą d o w a  kasa zaliczkowa W Krakowie L a n i e  ję z y k a  fr a n c u z k ie g o .“ P rezy d u ją cy
w esz ła  w życie  n a  d n iu  w czorajszym . Okrąg z w r a c a  u w a g ę  n a  n ie s to s o  w n o ś ć  t e g o  n
tćj obejmuje m iasto  K raków  i powiaty: B iała , sk u  na p od staw ie  regu lam in u  P o czćm
B ochnia  B r z e s k o ,  C hrzanów , D ąb ro w a , Gor- T eu tsch  o d czy tu je  d la  u m o ty w o w a n ia
lice  G rybów , Ja s ło , K o lbuszow a, K raków , L i- w n io s k u  s w e g o  m owę, k t ó r a  z a w ie r a  n a -  
m a l w a  Ł a ń c u t, M ielec, M yślenice, N isko, s t ę p u ją c y  u s t ę p : „ N ie m c y  P » £ r o c j M ,
N ow y Sacz N ow y T a r g ,  P i lz n o , R o p czyce, p r z y  a n e k s j i  g r a n i c e  p r a w n e  w y k s z t a łc o  
R zeszów  T a rn o b rz e g , T arn ó w , W adow ice, L e g o  n a r o d u .4 ( H a ł a s ,  o b u r z e n ie ) .  I  reay- 
W ie liczk a  i Żywiec. D o z a rz ąd u  tój k asy  na- d u ją c y  p r z y w o łu je  J ° a t8 ^  j j L
„ 1 , ,  pp . T e o d o rj  k t ó r e m u  łern na leżen iem  sił sw oich ję l i  ra to w ać  n ieszczę  leżą: pp . T e o d o r  B aran o w sk i jak o  z a s tę p ca  A cutec, j -  » 0 b r a ż a ć ,  a

* *  > ^ r w 5S ’"i o i ć F " , '“i ę ' ‘"■"“ " “ I'pT.'d.
N a  tcin, z a k o ń c z y ł o  . i f  p o . io d z e o io  •  takich r .z .o h  l o . t r u m .a l .  e b ir a rg m o o .  P r . , -

d o w e  J u l j u s z  F a v re  m a  n a s t ę p n ie  o b ja  byli lek a rze  m ogli za  pom ocą leków  i m stru  
ś n ić  w  j a k i  s p o s ó b  d e lf in  u c i e k ł  Z w ię -  m entów , k tó ry ch  im p . P o r.e s  d o sta rcz y ł, ra  

• I tow ań ran n y ch  i zgn iecionych.
Z'S p a d k o b ie r c a  N aundorffa  w y sz e d ł z pa Jako g ł ó w n ą  przyczynę wypadku uważaćmo- 
ła c u  z siostrą  s w o ją , o to czo n y  tłu m em  żna zarządzenie procesji solennej po kościele 
c ie k a w y c h  i k łan ia jąc  się na ob ie  stron y , już i tak przepełnionym. Ruch procesyjny, 
M iał na so b ie  czarn y fr a k , b ia łe  ręka- rowanie przejścia dla celebry sprawiły jeszcze  
w ic z k i i b ia ły  kraw at. P o p r z e d z a ł  go  m ęż? większy ścisk, z tąd krzyki boleści, zanu
c z v z n a  z o d k r y t ą  g ł o w ą ,  k tó r y  to r o w a ł  I n ie , a  o s ta teczn ie  w ołan ie  r a tu n k u .  y - P 
c z y z n a  z o u u r y i ą  ^  a I u  aię t wali s ię !  c z e g o  następ s tw em  b y ł po p ło ch

ogólny i c iśn ien ie  się  ku  b ram ie.
SzCZUtek zam ieszcza  n as tęp u jący  k o n k u rs . 
„O g ło szen ie  b a rd zo  w ażne d la  panów  lite- 

ra tów , h is to ryków , poetów  i p u b licy stó w  p i
szących  po gask o ń sk u , daw niśj po ga licy jsku

p rzejśc ie  „d ziec iom  L u d w ik a  X V I I .

Kronika potoczna i rozm aitości.

K raków , 19 lutego. . . » - -  . . .  . ,
W muzeum t e c h n i c z n o p r z e m y s ł o w e j *

w  p ią tek  d n ia  2 0  lu tego  od g o d z in y  12 —  1 
w p o łu d n ie , o d b ęd zie  się 5 ty  p u b liczn y  od 
czy t p. M arjan a  S okołow skiego: „O sz tu ce  p la 
s ty czn ć j w sta ro ży tn ć j G rec ji."

W n ie d z ie lę  dn ia  22  b. m ., o godz. 2 po 
p o łu d n iu , o d b ęd z ie  się  w sali g im nazjum  św 
A n n y  w alne zg ro m ad zen ie  s to w arzy szen ia  na  
u czycie lek . J e s t  to je d n o  z n a jp o trzeb n ie j 
szy ch  s to w arzy szeń , a  n ied b a ło ść  ja k a ś  tak

j e s z . r  - r ---
P o szu k u je  się hym nów  pochw alnych , u ło ż o 

nych na  cześć i chw ałę  p a n a  A genora , oraz 
a rty k u łó w  p isanych  w ierszem  i p ro zą  o bo- 
skiem  po słan n ic tw ie  p a n a  A genora .

Za w zór n iech  p o słu ży  św ieżo og łoszony  
ad res  rad y  m iasta  K rak o w a ; w duchu  tym  n a 
p isan e  „ P am ię tn ik i G ask o ń czy k a"  b y ły b y  b a r
dzo po żąd an e.

K to b y  w iedzia ł o jak im  dobrym  b a jkop isa-
szy ch  sto w arzy szeń , a m ed b a ło sc  J akaś , tak  r zu gaskońsk im , o trzy m a osobne  w ynagrodzę 
cz ło n k ó w  ja k  tćz  p u b liczn o śc i w obec n .e g o l eba b o w i e m  k ilk u  b a jek  sło d k o  n a 
b y łab y  grzechem  w o b e c  sp o łeczeń stw a. p isanych  o „W ielk im  AuBtrjaku a m ałym  Po-

W c z o r a j  ran o  p rzy jech a ła  do K rak o w a z Q W ;eikim  p a trjo c ie  w g askońsk ich
W ied n ia  m ałżo n k a  n am iestn ik a , 1 z łozyw szy  , . podobne.
k ilk a  w izy t p o jec h a ła  w ieczorem  dalej do A uto row ie  WBtydi iwsi m 0g ą  p isać  p o d  pseudo- 
L w ow a. L im e m , zanim  się w zw yczają. M an u sk ry p ta

Na O b c h ó d  7 0 -le tn . u ro d z in  P ^ f - R o k ltan  na leży  p o sy łać  pod  adresem : „Ciocia L w o w ska , 
sk iego  w W ied n iu , ja d ą  z K rakow a pro teso ro - ^  tandeta  drobnych artyku łów  zw anych
wie: dr. P io tro w sk i, dr. B iesiadeck . . d r. Ma- we L w o w ie .“
durow icz. i P łac im y  od w iersza  po  dw a cen ty  au-

P o s t ę p . — w  sto w arzy szen iu  „ P o s tę p "  p rzez  I . , .  ^  sp e ran d ę
'lu ty  i m arzec, począw szy  od  d n ia  21  lu tego , w fiaanaow śj d y rekcji.
odbyw ać się  b ę d ą  o dczy ty  p o p u la rn e  co śro d a  prQ . DilieQniki gask o ń sk ie  o p rzed ruko- 
i  sob o ta . P o c z ą tek  o d czy tu  o godz. 7. P ro t. | ^  odezw y .
W in k le r  w y k ład ać  b ę d z ie  ogolny p o g ląd  n a A d m in is trac ja  „C ioci L w ow sk ie j."
h isto rję  litera tu ry  p o lsk ie j;  prof. Z nam irow sk i dQ;a  1Q lu te g 0  w 2 6 roku  p an ow an ia
lu ź n e  tem a ty  o ję z y k u  p o lsk im ; d r. L u to s tan -1  ^
sk i o g o sp odarstw ie  dom ow ćm , ze s tau o w isk a  g ^ “ ° ra Arrv h i< !k u n 0 W j k r. L edóchow sk iem u

p , . c e . ń .  »  . > « * « -
W o ż o n y  •  p . J . d . , e  P . U o „  ,  . . .  t a b ,  J  _ 4ni> u  m aj,  1 8 J 3  ,

p rz e d  kościo łem  p. M arji o ja łm u żn ę , z czego ^
się  n a reszc ie  w yw iąza ła  b ija ty k a , k tó rś j d o - 1 +  W U b ie g ły  S O b o tę  d n ia  . m. z o

-p iero  p a tro l p o licy jny  tam ę  p o ło ży ł, i czcigo-1 żono , ja k  donosi D zień. P o z n do am i y n eg o  
d n e  m atro n y  Zofję N ow akow a i Ju lja n n ę  S łup-1  g ro b u  n a  górze  Św iętej k lasz to ru  kks. i ipi- 
kow ą a resz to w ał.  ̂ nów  w G o sty n iu  zw łok i ś. p. S tan is ław a  My-

W c z o r a j  p o w sta ła  n a  Z w ierzyńcu  w pew nej I c ie lsk iego. Ś. p. S tan is ław  M ycielski, szanow a- 
kam ien icy  w ielka  b ó jk a  pom iędzy  m urarzam i, I ny  pow szechnie  obyw atel, b y ł  potom kiem  za- 
w k tóró j K azim ierz  G ałkow sk i J a n a  M ydłow-1 służonó j w k ra ju  ro d z in y , pełnń j zaw sze ja k  
skiego n ieb ezp ieczn ie  w g łow ę ra n ił  i p rz e sz y ł na jg o rę tszć j m iłości o jczyzny  1 gotow ćj w ka- 
m u nożem  szew skim  p raw ą  rękę. P a tro l  poli- żdćj chw ili n ieść  jó j sw e m ien ie  1 zyeie  w ofae-

« . ^831 0 I . . 9 O L.   *__t n ■ n T - .i iJn n lr  Tl r \ 1 DCf A
cy jny  a re sz to w a ł w inow ajcę, p o k a leczo n y  zaś 
z o s ta ł odd an y  do szp ita la  św. Ł az a rz a .

P r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w y  ak ad em ji te  
chn icznćj we L w ow ie, o d d a ł k o m ite t budow y 

^lwow skiem u b ankow i budow niczem u.

rze . O jciec ś. p. S tan is ław a , L u d w ik , po leg ł 
śm iercią w alecznych  n a  po lach  G rochow a. S. p . 
S tan is ław  M ycielski u ro d z ił się  w S zam otu łach , 
do szk ó ł ch o d ził w raz z b ra tem  M ichałem  we 
W ro cław iu , po k tó ry ch  u k o ń czen iu  s łu c h a ł p ra

K saw ery  M iliew ski, A n to n i rsozew sai, u au  ic u i

Rządową k asa  za liczkow a w e  L w o w ie .la p ek to w a ć  bez g ło sow acia  p ow see.b n ego , 
„ K b .  m. i jest ppo chciał o„  zachow ać p r .y o .m o .d j  p .zń*  
!«„„ .... do ..kontu ..k.U, a. udzielania .lo .z n o śe i.  (Przeć,g l j  * ™ ^ L T„ a y ,
liczek  na  w eksle , p ap ie ry  w artościow e i to w ary  I ^ Z o s ta l i ś m y  t u  p r z y
pod  w arunkam i u staw ą  określonem i. C zynności d a l e j - a ż e b y  z a m a n i f e s to w a ć  » » » «  P ™ J ' 
m an in u lac ii kasow ćj w zgledem  zaliczek  n a  za- w ią z a n ie  d o  o j c z y z n y  n a s z ć j  f r a n c u z k  e j ,
r : ,p. . r , d .  m  K . . . . b ™  P » » *
wej k asie  zaliczkow ćj lw ow ska filja  up rzyw . g w a łc ie ,  u z n a ć  m e  m o ż e m y .  N ie m c y  d p  
a u str. z ak ład u  k red y to w eg o  d la  h a n d lu  i p rz e - p u ś c i l i  s ię  p r z e z  a “ e k s j |  n a j w i ę k s z e j  
m ystu ; zaś w zgledem  w szystk ich  innych  g a łęzi p o l i ty c z n e g o  b ł ę d u  I  c ó ż  p r z y n ie s i e  m 
in teresów  w chodzących  w zak res tćj kasy  za- n a jb l i ż s z a  p r z y s z ł o ś ć ?  —  n o w e  w o jn y ,  
liczkow ćj, lw ow ska filja  u p rzy w . au str . b an k u  n o w e  o f ia ry .  P o z w ó lc ie  n a m  s a m y m  p  
narodow ego. D o ty ch  z ak ład ó w  m ają  b y ć  z n a c z y ć  s o b ie  p r z y s z ł o ś ć  1 p r z y ) m ę ie  n a s z  
w noszone p ro śb y  ad reso w an e  do rządow ćj k asy  w n io s e k .u
l i c z k o w i  o u d z ie lan ie  zaliczek  i p o d aw an e  P o tó m  z a b i e r a  g ło s  b i s k u p  K a e s s .  C  
w eksle do esk o n tu . O kręg  rządow ćj kasy  za- s ię  t y c z y  p y t a n i a  -  p o w ia d a  o n  - ^ c z y l i  
liczkow ej w e L w ow ie obejm uje  w szy stk ie  po- t r a k t a t  f r a n k f u r c k i  m n ie  1 m o ic h  w s p d
w iaty n a leżące  do o k ręgu  izb  h and low ych  lw y z n a w c ó w ;o b c h o d z i*  A W . o S T Ł u r y ^ i i  

• r" t , • c z a rn ,  ź e  m ie s z k a ń c y  A lz a c j i  i i-< o ta ry n g ji
Iwowb 1 j 1 ro z j. i e d n e e o  z e  m n ą  w y z n a n ia  n ie  m a ją  w c a le

Ajencja banku galicy jsk iego  dla ^ p „ d a w a ć  w  w ą tp l iw o ś ć  z a w a r te - ,
i przem ysłu  w  O św ięcim ie: t  rOT1 S  W K k f & r e i e  t r a k t e m  m ię d z y  d w o -

K raków  18 lutego. -  Na^^wczorajszym  t  g w ie lk ie m i  n a r o d a m i« ( ż y w e  o k la s k i ) .
w O św ięcim ie by ło  w ołow  d ro bnych  1 c y W m Q S e k  z a m k n i ę c ia  d y s k u s j i  z o s ta ł
sz tu k  1 0 0 , p łaco n o  za  p a rę  od  2 4 0 - 1 80  z -  p r z y j? t y . W t ć m  z a b i e r a  j e s z c z e  r a z  g ło s  
co czyn i za  '  nilinvTskich -  I m  w n io s k o d a w c a :  „ Z a m k n ę l i ś c i e  p a n o w ie

Ruch na kolejach galicyjsk ich . d v s k u s ie  m y  p o le c a m y  W ięc s p r a w ę  na
bliżej w iosny, tern  w iększe  p rz y b ie ra  rozm iary  ! J  g y  . r o z s t r z y g u ię c iu  E u r o p v ! “
p o p y t za  zbożem  n a  ta rg a c h  zag ram czn y c  , ^  P ło 8 0 w a n iu  o d r z u c o n y m  z o s ia je
k tó re  z  zam ów ieniam i sw em i u d a ją  się d ę  ,za- j ^  T e u t s c h a .  Z a  n im  g ło s o w a l i  ty l-
pasów  ro sy jsk o -g a licy jsk ich . Doiwozy z oko 1 p o la c y  i s o c ja l i s ty c z n i  d e m o k r a c i :
n ad g ran iczn y ch  u ła tw io n e  są  b a rd zo  w s u e  j R  S o n n e m a n  i E w a ld .  P o d c z a s  g ło
sannćj d ro g i ta k , ze z od leg łośc i 1 2 0  wio y g  d e p u to w a n i  a lz a c k o  io ta -
nad ch o d zą  tran sp o rty . D zięk i ty m  sp rzy ja jący m  s o w a m a  Dy . p
okolicznościom  ruch  na kolei K a ro la -L u d w ika  r y n g s c y  ^ b e c n .
u trzy m y w ał się  w ub ieg łym  ty g o d n iu  na  tym  K U fS a -  W i« ta n  1 8  lu ‘e^ d ^ ^ _  
sam ym  w ysokim  s to p n iu , ja k i  zajm uje  bez  przer- A kcje  k red y to w e  2 4 L ? 5  L o ^  L oulburdy 
wy od  czterech  m iesięcy . W B ro d ach , P odw o- S reb ro  -  D u k a t ______

=  2 4 ’0 0 0  CentD- RUCh ° 80b0Wy N r ^  c t arn0 U L4U- .  - l k ! j e  k o L  p ó l i
7 K olej lw ow sko czerniow iecka  p rzew io z ła  9 8  w schodniej 1 0 9 .5 0 . Aaeĵ e^ 

ty sięcy  cen tn . tow arów , ra tu jąc  się poży czan y - 2 4 . 5 0 . -  Ob ig . - d e m m  gaL A kcje
mi u in n y ch  k o le i w ozam i. P rz e s ła ń .1 tą  k o le ją  b an k u  " ^ d l a _ o b r o  u  ^  ^  32V .— —
tak że  2 ,4 0 0  cen tn . w ęgla z K ró lew sk iej H u ty  b a n k u  1 5 4 .2 5 . J ___________ Kolei R udolia
d la  lin ij rum u n ń sk ich . B y d ła  rzeźnego  przeA  K o le . y 1 6 8 . _ ; _ B anku  budow y
w iozła  ta  kolej 9 0 0  sz tu k . T » n » p o r t d « e w a  ^  w sch o d u lśj 5 3 . - .  -
w zrósł tak ż e . R uch  osobow y u trzy m y w a ł s ię n a  8 J.7 & . a  J _  A kcie  kolei
dobrym  s to p n iu , osobliw ie pociąg i p o sp ieszn e  43  5 0 . _  L osy
d o brze  b y w ają  obsad zo n e . J .  A k c i e  k o l e i  boeum insk ić i

K olej arcyksięcia A lbrechta  w iele tego^ tygo- p re m j^  k‘o le i ces E lż b ie ty  2 0 9  5 0 .—
dnia  m ia ła  k ło p o tó w  z zaw iejam i »L ^ e ko lei ^  z a c h o d u . 1 9 2  _ .  -  A kcje

t a p o - h u p g . ™  4 9 . — - o , * . . ,  b - i .
szkodliw ie  n a  o b ró t. R uch  osobow y n a  tćj ko- 7 4 .5 0 . U sp o so b ien ie  g ie łd y : m ocne. 
lei ciągle  je s t  pom yślny , za  to  o b ró t tow arow y , I 
m imo u staw icznego  w zrostu  p rz esy łe k  na ty  1 1 
d rzew a, n ie d a je  dochodów .

L ep ić j tro ch ę  m ia ła  się kolej D niestrzanska , 
k tó ra  p rzew io z ła  w o s ta tn im  ty g o d n iu  2 ,3 0 0

W y d aw ca  i re d a k to r  odp 1 w iedz’i~lny. 

S tan is ław  G ra lichow ski.



Illustrowane cenniki darmo,

p łacą  [ żąd a ją

w e F rankfu rc ie- n ad  M enem  
G rosse F riedb .ergerstrase  N r. 41

KRAJ z piątku 20 lutego

Nakładem wydawnictwa „Kraju“
wyszła świeżo

Wład. łir. KozietorodzKlego
koinedja w I. akcie

„KULE ZŁEGO POCZĄTKI"
Kosztuje 30 centów ; — na lepszym papierze 50 centów.

MIESZKANIE
n a  2 p ię trze , sk ład a jące  się z 5 pokoi, dw óch 
przedpoko ików  i k u ch n i w sam ym  śro d k u  m iasta  

do w ynajęc ia . 4893(1-3)

B liższa w iadom ość w ad m in istrac ji „ K ra ju u.

Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie
zawiadamia niniejszem, że wystaw a dzieł sztuki za rok 1873/4 otw artą 
zostanie dnia 25 kwietnia i trw ać będzie miesięcy dwa.

D yrekcja ma zaszczyt zaprosić Szan. pp. Artystów  do licznego udzia
łu, oraz nadmienia, że przesyłki przyjmuje się od wietma i winne
być takow e adresow ane:

i  wystawi dzieł sztuki we Lwowie.
D yrekcja ponosi koszta transportu takich przesyłek które nadejdą 

zwykłym pociągiem tow arow ym , wyjąwszy, gdyby paczka była bardzo 
m a ła ,‘i tylko pocztą lub pociągiem pospiesznym mogła by byc prze 
słana. K to z Szan. pp. A rtystów  miałby do przesłania pakę niezwy y 
rozmiarów lub niezwykłego ciężaru, raczy się poprzod z Dyrekcją po
rozumieć. Przesyłki nadeszłe dw a tygodnie przed zamknięciem wystawy, 
przesyłający sam winien opłacić. 4869(1-3)

Z Dyrekcji Tow arzystw a przyjaciół sztuk pięknych w e Lwowie.

Wiedeńska w ystaw a powszechna. 
Medal za postęp.

F. KERNREUTER
Wiedeń, Hernals Hauptstrasse 115 

4827(3-36) an der Pferdebahn.

Pracownia m ż l a r s i  i fcnioniarsla
FABIANA HOGHSTIBA v#E JE rN £ j%

WYTRWAŁEJ I ]
P R A C Y  A)

w  K r a l s o w i e ,

przy ulicy św. Jana,
za o p a trz o n a  je s t w

NAGROBKI
z p iaskow ca, m arm u ru  lu b  g ran itu  w ykończone , w różnych  cenach  
począw szy  od złr. 40 w. a . P rz y jm u je  się zam ó w ien ia  i  w edle n a d e 

sła n y ch  rysunków .
N a żadan ie , ab y  p o p rzed n io  u dzie lonym  b y ł nag ro b k o w y  rysunek ,, 
tak o w y  p rz e sy ła  się za  p rz e d p ła tą  z łr . 3 w . a . k tó ra  się o d trąca  za  

zam ów ieniem  n a g ro b k a  p rzy  w ypłacie  ceny.

K l o m i n K i  o z U C b n e ,  p ł y t y  s t o 
ł o w e  i  p o s a U z l s l  r ó ż n o ! a a r -  

m a r m u r ó w  ©  z łoruów krajowych 
i zagranicznych, oraz j> o s a < c 3 .z 3 3 C i.  o g n i o 
t r w a ł e  m o z a i l t o w e ,  które po ułożeniu 

podobne są do kobierca.

Ceny umiarkowane. 18 I,!’
f i  R o b o ty  p rzy  budo w lach  w y konyw uje  się p u n k tu a ln ie  i odpow iednio 
! |g  zask a rb io n e m u  d o tąd  p u b liczn em u  zau fan iu .

Fabian Hochstim.

Główna wygrana

złr. 3 0 0 0 0 0  złr.
Najmniejsza wygrana 180 złr. 

d . .  2  m a r c a  1 8 7 4
odbędzie  się w ielk ie  losow anie  przez  rząd  
g w aran tow anej p ożyczk i p rem iow ej c. kró l. 

au s trjaćk ie j z ro k u  1864 w kw ocie 
4 3 0  m ilionów  . 9 8 3 .0 0 0  złr. 

M iędzy 400.000 w y g ran y ch  pożyczk i, zn a j
d u ją  sie w ielk ie  w y g ran e : 3 5 0 . 0 0 0  — 
3 3 0  0 0 0  — 3 0 0 . 0 0 0  —4 5 0 .0 0 0
5 0 .0 0 0 ,  -  3 5 .0 0 0 ,— 3 0 .0 0 0 ,  -  
4 5 .0 0 0  — 4 0 .0 0 0  — 5 0 0 0  —
3 0 0 0  — 4 0 0 0 ,  5 0 0 ,  itd ., zaś 4 8 0  
złr. ja k o  n a j m n ie jsza  w y g ran a  każdego  wy- 
ciągn iętego  losu .

‘ Ż adna in n a  lo te r ja  n ie  d a je  tak ich  szans 
j a k  ta  i  n a s trę c z a  k ażd em u  sposobność  m a łą  
w k ład k ą  w ygrać 3 0 0 . 0 0 0  złr.

L os je d e n  z num erem  se rji i lo su  ko sz tu je  
3  z łr . ,  trzy  losy  5  z łr .,  siedm  losów  4 0  
złr.,, 15 losów  3 0  złr. w. a. w  b an k n o tach .

Ł ask aw e po lecen ia  za  tran k o w an ą  p rz e 
sy łk a  kw oty , w ykonyw uje  się p ręd k o , su 
m ienn ie  do k ażdego  o b sta lu n k u  d o łącza  się 
u rzęd o w y  p lan  g ry  —  in fo rm acje  w szelk ie  
ch ę tn ie  u d z ie la  się —  a  po c iąg n ien iu  listę
1...r-vQnvi.li nrzfiśvła sie k ażd em u  u d z ia ł b io-

KRAKOW, 19 lu tego .

O b ligacje  indem n . g a l ic y js k ie . .  
4%  L is ty  zastaw ne g a licy jsk ie  . . . .
f-% L is ty  zastaw ne g a l ic y js k ie .------
■1%" L is ty  zas taw n e  po lsk ie  s e r j a l . .  
4 % L is ty  zastaw ne polsk ie  se rja  I I .  
h%  L is ty  zas taw n e  po lsk ie  now e .

L is ty  lik w id acy jn e  polsk ie 
6 % L is ty  zas taw ne b a n k u  k ip . gal.

L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan , 
w alić , z a k ła d u  k re d y t, ziem skiego .

5 1 \ i  % L is ty  zust. 36-lętn ie sreb rem . 
L iś tv  zast. 36-le tn ię  b a n k n o t..

6 X  '  o 1 !, tUie a ” iA kcje  ko le i w arszaw sk o -w ied en slu e ]. 
„  „  ga lic . K ard la -L u d w ik a  .

,, lw ow sko-czern .-jask ie j .
b a n k u  d la  h an . i przem . 80 z ła  

G alie , b a n k u  hipotec.z. . ,, 200 ,
] osy k rak o w sk ie  na  20 z ła ...............

, p rem jow e w ę g ie rsk ie ..............
” ?>% tu re c k ie  400 franków  . .

m iasta  S ta n is ła w o w a ...............
S reb ro  now e a u s trja c k ie  . . . . . . . . .
h u b ie  p ap ierow e p ts sy jsk le . . . . . .
T a la ry  p ru sk ie   ...........   • • .• • • .• •
D u k a t o b rączk o w y ...............................
20 -franków ka        .........................

WI EDEŃ,  18  lutego.
R e n ta  a u s tr ja c k a  5°/0 ...................

„  w sreb rze  5 %

JŁ-
p iaca  izad a ją

Zła. e .|Z ła . c

77 25 79 25
73 — 75 —
81 25 83 —
93 — 94 75
92 25 93 75
91 25 93 —
78 — 79 50
85 - 87 50
91 60 94 50

---------------

89 —
230 50 23'. —
14.2 — 146 —

—  — —  —

___  — — —
____ — 22 50
78 — 82 —
41 — 45 -
___  — 20 —

105 50 107 50
155 50 157 —
166 50 168 50

5 25 5 37
8 90 9 05

70 — 70 10
74 40 74 50

. roku  1839 ca łe  za 100 z la ................
„ 1839 Vs » 100 „  ...............

iA/0 rzad . z r. 1854 n a  250 „  ..............
5°/n „ » 1860 ca le  „  500 z la . . .
5 %  „ „ I860  >/6 „  100 „ • •
R ządow e .. 1861 za 100 z ła ...............
K redytow e 1860 r  ,, lOOzł.m.lc.
K ra k o w sk ie ........................   20 zła. . .

Akcje bankowe i kolejowe :

A n g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zla.
B oilen-C red it a u s trja c . . „  80 „
F ra n c o  a u s trja c k ie  . . . .  „  80 „

,, w eg iersk ie  . . . .  ,, 80 „
N a t io n a lb a n k  .
U n io n b a n k ...........................za 200 zla.
A rcy k siee ia  A lb rech ta  200 z ła ..........
D n ies trzań sk a  ............  200 „ „ . .
E p eries -'i’a r n o w   200 „
F e rd in a n d  N ordbalm  1000 zł. m .k . , 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 z ła . s r . . . 
K aschau  O d e rb e rg . . .  200 jzt. n i .k . , 
Lwow. C zerń . J a s s y . .  200 „ . . . . .
R u d o lfb a lm ...................  200 „ s r . . . ,
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 zł. m .k ., 

„ U  e m is j i . .  200 „
S iidbahn  (L o m b ard .). 800 „
W ęg. gal. I. L n p k . . .  200 „ s r-----

„ F o rd o s tb ah n  . . .  200 „
„ O stbnhn (500 fr.) 200 .  .

308 — 312 -  
_  — 285 -  
98 25 j 98 75 

104 2 5 1 0 4  501 
109 50 110 — 
142 25 '142 75 
169 7 5 1 7 0  25 

20 50 21 —

154 75

47 - -  
45 50 

981 
142 25 
119

2045— 
232 75 
139 
144 50 
160 50 
326

153 50 
96 4 -  

109 -  
61 —

155 25

47 50 
46 50 

983 — 
142 75 
120

2050 
233 25 
140 — 
145 
161 
327 —

154 — 
97 —

109- 50 
62

Listy zastawne:
A U g .o e s t.B d .K r.lo s .. .  b%  z ła .s r . .  

„ „ 3 3  la t los . . .  ■■■■ ■
„ gm - 4 0 .......... „ ”

G alie. B anku  I ly p   bjtf w. ł . . .
„ B an k u  W łość. . .  (>% „ „ • •

N a tio n a lb a n k ....................... m . k. . .
„ „  . . . 5 *  w. a .  . .

Obligi pierwszeństwa:
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w. a. . .
D n ie s trz a ń sk ie ..............  „ „ -
G al. K ar. L u d ................. „ r -

„ II . em .............................  „ . . . .
„ 1871 I I I  z

L  wó w .-C zern.-J a s sy :
1 1 8 6 5 . ............  sr . w. a.

„ I I  1867 ................ 5 X  v » r
„ 11 1 1 8 6 8 ..............  5 X  * r „
„ I V 1 8 7 2 ............... „ „ „

W eg.-galic . L u p k o  w. . „ „ „
. „ N o rd o stb b .. .  300 5%  „ „ „

O stbalm  . . . .  300 b%  „ „ „

WARSZAWA, 17 lu tego.
L is ty  zas taw ne se rji 1 4 % ............

.  2 . 4 X .................
k upon  u b ie g ły  ............

„ n o w e ............................................
k u p o n  u b i e g ł y . . . .  . - ’i ' f . .

r likw idacy jne  . . . .  4 % .........
k u p o n  u b i e g ł y ...................

.93 50 95 70
85 75 86 —

86 50 87 25
92 50 — —

—
— 95

79 50 79 75
51 — 52 —

106 — 106 50
103 25 103 50
103 25 103 50

76 75 77 ___

88 50 HI —

77 50 — —

74 50 75 _
72 25 72 75
66 50 66 75

RrS k. R sr k.
94 20 94 50
93 60 93 90
— 57 — —
92 35 92 6b
- - 72 ■ — —
78 85 79 15
— 81 — —

Ostrzega się ^ 3 .

przed oszukafistwem.
Z pom iędzy  w ie lu  og łoszeń , szczegó ln ie  

o zeg a rk ach , n iek tó re  m a ją  n a  celu, by 
1 ł .t3 1  o szukać  m ieszkańców  n a  p row incji. N ie- 
Jlfewgk chaj p rze to  n ie  k u p u je  n ik t  zeg ark ó w  u  
ludzi, n ie  dających  dosta tecznej ręk o jm i. N aby te  
u  m nie zeg a rk i m ożna zaw sze do w oli a lb o  za 
m ien ić  albo  zw rócić, dowód największej rzetei- 

o do . ności. eia wófógosose i

Trudno uwierzyć a prawda!
Za 4 Zł. 5 0  cnt. i I  złr. szw ajcar, m odny  p o r

celanow y zeg a rek  em aliow any  p ięk n em i k ra jo b ra 
zam i lu b  kw iatam i, bardzo  ład n y  a  tan i, p o ży te 
czny d la  b ied n y ch  i bogatych , z p o ręczen iem  n a  rok .

Za O, 4 0  i 44 złr. praw dziw y ang ie l. sreb rn y  
cy linder z łań cu szk iem  z dobrego  z ło ta  ta lm i, m e
dalionem , pokrow cem , k lu czy k iem ; p o ręczen iem  
n a  5 la t  i d ru g iem  szk iełk iem . T a k ie  sam e czaso
m ierze , na jlep ie j z łocone w  ogniu , ty lk o  12 zł. 50 c.

43 i t&  Złr. k o sz tu je  p rak ty czn y , d o b ry  re- 
m on toar, t. zw. cesarsk i zegarek , k tó ry  je s t  ja k  
najlepszym  w yrobem  i za leca  się szczególnie  le 
karzom  i duchow nym , gdyż n iezb ite  są  dow ody, 
że a n i  n a  sekundę się n ie  różn ią .

Za 45  i 48  złr. dostan ie  m odny  w ojskow y ze
g a rek , lek k i, ozdobny , gustow ny, a  co n a jw ażn ie j
sza, bardzo  re g u la rn ie  idący  i b a jeczn ie  t a n i ;  do 
tego z e g a rk a  o trzym a k a żd y  ła ń c u sz e k  z naś lad o - 
w anego s re b ra  z k lu czy k iem , pokrow cem , m ed a 
lionem  z z ło ta  ta lm i i poręczen iem  n a  p iśm ie.

Tylko 4® i 45  złr. sreb rn y  cy linder z kó łk iem  
zło tem , m o c n e m  k ryszta łow em  szk ie łk iem , łań cu sz 
kiem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i i p ism em  p o rę -  

acem .
Tylko 45  i 3 0  złr. praw dziw y an g ie lsk i sre 

b rn y  zeg a rek  kotw icow y z p lam k ą , podw ójną  za- 
k ryw ka, n a jp ięk n ie jsz em i w yrzynan iam i, ła ń c u s z 
k iem  z p raw dziw ego z ło ta  ta lm i i p ism em  porę- 
czai a có m •

Tylko 43 złr. praw dziw y an g ie lsk i sreb rn y  ze
g a re k  i w ogniu  błocony czasom ierz z łań cu sz 
kiem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i, sk ó rzan y m  po 
krow cera i p ism em  poręczającem .

Tylko 141- złr. tak i sam , zn aczn ie  w iększy, z 
o rien ta ln y m  drogoskazem .

Tylko 1© i złr. praw dziw y an g ie lsk i rem on- 
to ar P rin ce  o f W ales, na jm ocn ie jszy , z k ry sz ta ło 
wem  szk łem , w erk iem  nik low ym , z p raw dziw ego 
dobrego z ło ta  ta lm i; zeg a rk i te  n a k rę c a  się bez  
k lu c z y k a ; do n ich  dosta je  k a żd y  łań cu szek  z z ło 
ta  talm i, m ed a ljo n  i p ism o p o ręcza jące  darm o.

Tylko 43 złr. praw dziw y an g ie lsk i zeg a rek  z 
dobrego z ło ta  ta lm i, cy linder te ra z  n a jk sz ta łtn ie j-

1 SZy, z podw ójnem i k szyszta łow em i szk ie łk am i, 
p rzez  w erk  zam k n ię ty  m ożna w idzieć, z łań cu sz- 
( k iem  z z ło ta  t a lm i /  m edaljonem  i  p ism em  p o rę -  
czajacem .T y lk o  44 i 44 Z łr. m a lu tk i z eg a rek  dam ski, z 
p raw dziw ego  sre b ra  dobrze pozłacan y , z łań cu sz 
kiem  z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i i p ism . p o ręcz .  ̂

Tylko 48  i ®0 Z łr . p raw dziw y  an g ie lsk i n a j 
lep iej w ogn iu  złocony  sreb rn y  czasom ierz z p o 
dw ójną  z ak ry w k ą , n a jp ięk n ie j em aljow any , z ła ń 
cuszkiem  z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i, m edaljonem  

pism em  p o reczającem .
Tylko 48, 3 0  i 3 5  z ł r .  n a jlep szy  s re b rn y  p ra 

w dziw y an g ie lsk i zeg arek  kotw icow y, n a  15 k a 
m ieni z łańcuszk iem , z n a jlepszego  z ło ta  ta lm i, 
m edaljonem , skó rzanym  pokrow cem  i  p ism em  po 
reczajacem .

Tyiko 3 0  i 3 5  złr. sreb rn y  rem o n to ar, bez. 
k lu czy k a  n a k rę c a n y , z łań cu szk iem  z z ło ta  ta lm i 

m edaljonem .
Tylko 3 3 , 3 5  i 84 złr. zło ty  zeg arek  dam sk i 
łań cu szk iem , m ed a ljo n em  i p ism em  p o reczającem . 
Tylko 3 0 ,  3 5  i 4 0  z łr .  praw dziw y  ang ielsk i 

sre b rn y  rem o n to a r, z podw ójną  zak ry w k ą , p o rę 
czeniem  i pa ten tem .

Tylko 3 5 , 4 5  i 5 0  Złr. praw dziw y an g ie lsk i 
z ło ty  zeg a rek  kotw icow y z kszyszta łow . sz k ie łk ie m , 

Tylko 6 0 ,  4 5  i 4 0 ©  Złr. dobry  z ło ty  rem o n - 
to a r  z k rzyszta łow em  szk ie łk iem , 105 i 115 złr., 
z pod w ó jn a  zak ry w k ą . - _

Tylko 3 0 0  do 3 0 0  złr. praw dziw y an g ie lsk i
czasom ierz z rem on toarem , podw ójną zakryw ką,. 
z k rysz ta łow em  szk iełk iem .

O prócz tego  wszelkie g dzieko lw iek  i_ p rzez  k o -  
goko lw iekbądź og łaszan e  z eg a rk i tan ie j.

Naprawialnia.
S tare  zeg a rk i, często  d rog ie  p a m ią tk i rodzinne,, 

n ap raw ia  śię i znow u odnaw ia. C eny za  n ap raw ę 
z p ięc io le tn iem  poręczen iem  z łr . l ' / j ,  5 do 10.

Listowne zamówienia
w y k o n u je  się w  24 godzinach za zaliczeniom po- 
cztowem lub  za przesłaną gotówkę. N a szczegó l
ne  żad an ie  p rzesy ła  sie ta k ż e  z a  zaliczen iem  p o - 
cztow em  zeg a rk i i łań cu szk i do w yboru  i zw raca 

sie p ien iąd ze  za  zw rócone przedm io ty .

gflf* C eny  m oje są  zaw sze n iższe  od n ajn iższych  
g d zie indzie j, a  K iw sze m oje w y m agan ia  s to ją  na  
w ysokości czasu .

Chcący zam ów ić now e zeg ark i,

Chcący zam ien ić  s ta re  zeg a rk i n a  now e, raczą  
się u d ać  do m ojej firm y 4886(1-12)

Philipp Fromm
Uhrenfabrikant Rothenthurmstrasse
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Proszę uważać na adres."


